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Od Keda.keyi Oaz. Hrak»uskii‘j.
Wynurzając Ces. Król. Porucznikowi Bordolo, Ad- 

jutantowi JW . Jenerała Moltke, naszą wdzięczność za 
udzielone nam wiadomości o wypadkach wiedeńskich, 
mamy sobie za przyjemność Publiczności lakowe o- 
głosić, a te brzmią w sposób następujący:

Gazeta Wićdeńska z dnia 17 t. m. daje nam na­
stępujący z Gradeckiej gazety wyjęty artyknł w  do­
wód, jak prowincye o wypadkach Wiedeńskich sądzą, 
wyczytać :

I .  Ażeby ostatnie zaszłe we W iedniu wypadki dokła­
dnie osądzić, należy przedewszystkiem stan polityczny 
przed 6tym Października rozważyć. Trudno zaprze­
czyć, że będącym na sterze rządu od dnia 13go Mar­
ca do zaprowadzenia niezbędnych reform w podatkach, 
w sądownictwie, w przedmiocie wojskowym i w in­
nych kategoryach prawodawstwa, tak otwartości jako 
tćź sprężystości brakowało, że osobliwie ministerium 
Pillersdorffa z koncessyami przez sam rozutn za nie­
zbędne uznanemi, odciągało się i tern samem wymu­
szenie onychże późnićj na drodze rewolucyjnej dozwo­
liło, że późnićj do nierostropnych środków się wzięto, 
ażeby fakcyę Kossutha we Węgrzech przytłumić, i że 
takie postępowanie w ludności wićdeńskiej nader nie­
bezpieczną nieufność w zamiary rządu utrzymywało. 
tvik !rS umiarkowani takie postępowanie rządu 
■ W " ! .  wrzeszczała purtya radykalna nieustannie 

1 Aradzie, i wybrała nalkoniec do zmiany
tt s, mi znaczne8° stanu najchaniebniejsze środki.

e przyczyni} się z drugićj strony Sejm do 
większego utrudnienia j u i j t a k  p r z y k r y c h  stosunków 
Austryi, gdyz wiele deputowanych drogi czas marne- 
mi tylko frazesami trwonili, nieskończónerni interpel- 
lacyami ministerium drażnić i upośledzać starali się, 

w ynaŁ'ro<lzenia przy zniesieniu praw ur- 
w nieDewńoLraWOł Włmno-ści *. caty soeialny porządek 
iednecn stronnieł ’• ‘ ubiegając się za pochwałą
E S  na?I n . Wd r J iSrfj T * *  i ł »snij zadoSĆ uczynię, niżeli na drodze praktycznój dobro powsze­
chne wspierać chcieli. Nadto rozdwojenie się i niena­
wiść narodowa, jak n.emmćj srocedura sejmowa, nie­

mało przyczyniły się do tamowania dzieła postępu i  
wprowadzenia próżnćj kłótni w porządek dziennych 
czynności. Massa pismami radykalnemi podżegana, 
szukała przyczynę zwłoki każdej reformy i wybudo­
wania konstytucyi u Rządu, gdy tymczasem przyczy­
na ta i u krzykunów sejmowych leżała.

Rewolucya październikowa stała się nareszcie tylko 
przez brak u massy ludu zamiłowania do prawa, po­
rządku i wolności, możehną. Kocie muzyki przeszły 
z politycznych demonstracji na prawdziwe zbrodnie. 
Robiono bowiem kocie muzyki właścicielom domów, 
którzy się o swój czynsz upominali, piekarzom i rze- 
źnikom , którzy się taxy trzymali, burzono ich domy 
i zagrażano ich życiu. Tłum czynny częstokroć wca­
le nie znał powodu tych* nie tylko obwinionego ale 
całe sąsiedztwo na niebezpieczeństwo wystawiających 
liezpraw. Gwardya narodowa lub wcale nie wyrusza­
ła, lub wyruszywszy nie działała z potrzebną energią 
uderzenia bagnetem na massy, przez co prawo i gwar­
dya szyderstwem stały się. Rozum tych ludzi tak był 
krótkim , że w własnej pomocy nie widzieli zagroże­
nie publicznemu bezpieczeństwu, ich odwaga tak była 
nędzną, że z całego gardła na rząd wywoływali, lecz 
się nie ważyli majątek znienawidzonego współobywa­
tela bronić, zazdrość ich tak była wielką, że przeciw 
ściąganiu wojsk najmocnićj krzyczeli i raczćj legalną 
wolność zdeptaną widzieli, niżeli o pomoc wojskową 
wołali. Tym sposobem złe własnej pomocy coraz 
więcej górę brało, a exekucya władz sądowych we 
wielu wypadkach była niemożebną, gdyż obwiniony 
mordem groził, gwardya narodowa za wysoko się ce­
niła i za nadto o wolności myślała, ażeby się była o 
uszanowanie dla prawa postarała, władze zaś na tćm  
poprzestawały. Nie małą część winy podkopania pra­
wnego porządku należy także nędzy powszechnój i pi­
smom publicznym przypisać. Szlachta uciekła z Wić- 
dnia, płace urzędników zostały zredukowane, papićry 
krajowe i akcye coraz więcćj spadały, gotowy pieniądz 
wędrował do kufrów, każdy ograniczał się jak mógł, 
przez co zarobek i handel podupadł, a biódc i nędza 
górę wzięły. Zaślepiona massa obwiniała rząd o spro­
wadzenie tak smutnego stanu i stała się ten samćm 
niegodziwościom podiegaczów fćm przystępniejszą.—  
Prawdziwćm przekleństwem było atoli dziennikarstwo. 
Jedna część pism publicznych, mianowicie: der Radi- 
kale, die K nnstitution, der Freimuthige, upodobała 
sobie Rząd > pojedyńcze osobv bezczełnemi Kłamstwa­
mi i posądzeniami Upośledzać, oppozycyę nie grodkiem
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lecz celem uczvnić, ulicznem szkalowaniem prostactwu 
służyć, zamiast coby przez praktyczne wnioski poży­
teczną była, nakoniec mnićj lub więcej wyraźnie do 
prostych gwałtów wzywać. Drugi rodzaj pism , jako 
to : der Demokrat, die Nationalzeitung, nie wpadał 
wprawdzie tak w extrem a, jednakże wolał łajać i głup­
stwa pleść, niżeli udowadniać i oświćcao. łnne je­
szcze pisma, jak: die Pressc i W iener Zeitung, zacho­
wały wprawdzie godność literacką, jednak za koszto­
wne, za arystokratyczne, obszerne, jednostronne i za 
mało zajmujące były, aby mogły były do mass ludu 
się dostać. Die Geissel i der Zuschauer nareszcie by­
ły równie gminne i bez pokrzepienia umysłowego jak 
pismo radykalne. Tak więc nie miał lud zdrowego 
pokarm u, podawano mu tylko truciznę rzucania po- 
twarzy, podejrzenia i płaskiego szkalowania, a ztąd 
powstał pożar wewnętrzny czyli rewolucya.

I I .  Partya rewolucyjna miała swe centrum w klubie 
demokratycznym, mieszczącym w sobie niejednego 
światłego i uczciwie myślącego m ęża, ale też daleko 
więcej niedojrzałych polityków, dawniejszych szpiegów 
policyjnych, ludzi kryminałom dobrze znanych i tym 
podobnych nikczemnych indywiduów. Tu zawartćrn 
zostało przymjerze z fakcyą Kossutha i uknuł się plan 
W  drodze rewolucyjnej ministerium obalić, Węgrom 
do samoistności dopomódz i rzeczpospolitą przygoto­
wać. Nakłoniono niemiecki batalion grenadyerów prze­
znaczony do wyruszeeia na Węgry, za pomocą ko­
biet, napojów i dukatów do oporu, co wywołało u- 
tarczkę przed-południową dnia 6-go Października na 
przedmieściu Tabor. Walka popołudniowa na placu 
Szczepańskim, na Grabeniu i na placu „Hof“ zwanym, 
Wywołaną została przez nieszczęsne nieporozumienie 
i  namiętną porywczość, Oddział mały albow iem gwar­
dzistów z legią sympatyzujących, ruszył do miasta, 
chcąc na wieży św. Szczepana na gwałt w dzwony 
uderzyć, a przeszkodzony od ustawionych tamże gwar­
dzistów miejskich dystryktu Koryntyjskiego (des Karnth- 
ner Viertels bez użycia broni, odszedł do auli z gro­
źbą , że za nim ciągnie większa ilość gwardzistów. 
I  w samej rzeczy nadszedł po chwili batalion gwar- 
dyi przedmieścia "W iedeń, lecz w najlepszym zamia­
rze z nie nabitą bronią palną, : został od rozdrażnio­
nych gwardzistów dystryktu Koryntyjskiego wystrzała­
m i przywitanym, zkąd dalsza siecz powstałe. Nocna 
nareszcie bitwa przy zbrojowni była skutkiem roze- 
grzanej chciwości sławy lub dzikiej wściekłości i śle­
pej zemsty; skończyła się na kapituiacyl straży woj­
skowej, na łupieży zbrojowni i na uzbrojeniu prole­
tariatu. Dnia 7-go Października skoncentrowało się 
Wojsko w pałacu Schwarcenberga i na belwederze, 
które stanowisko będąc od gwardzistów wystrzałami 

pojedyncze forpoczty, usiłowaniami przekupi mia i 
rozjątrzaniem do ataku zmuszanćm, po Kilku dniach 
opuściło, poczem się z spieszącym ku Wiedniowi Jel- 
acz”cem połączyło.

Pojmując ^darzenia 6-go Października razem jak są, 
ino podstawiając tymże myśl dowolną, owszem spo- 

lą sajac na każden wypadek z osobna w jego praw. 
ziw-ęj rzeczywistości, nie można cały bieg tych zda­

rzeń nazwąć walką za ideę polityczną, lecz s'eczą 
sp. owadzoną przez ipilstwo, nieporozumienie i ślepą 
wściekłość. Nie była to walka wolności naprzeciw re­
ak c ji, ani wal1 * spiawy niemieckiej przeciw naduży­
ciom, Sław ianów , ani też prawem natury wskazana 
obrona całej ludności przeciw nieznośnemu ucisku, 
3>e przekupiona i ja t kula tocząca się emeta partyi 
fanatyckiej. Gdyby wojsku nie bjło brakowało rostro-

pnego i "energicznego przewodnictwa, Lalur byłby nie­
zawodnie uratowanym został, a fakeya powstańcza nie 
byłaby się do .aide siły wzniesła.

Przy takim składzie rzeczy jak winien był Sejm po­
stąpić sobie ? Obowiązkiem Sejmu było, wedle wzoru 
Zgromadzenia narodowego w Paryżu i Frankforcie z 
jedne, strony monarchę do przywrócenia prawnej wol­
ności za pomocą skoncentrowania arm ii, reorganiza­
cji gwardyi, rozbrojenia proletariatu, podciągnienia pod 
zasłużoną karę zbójców Latura i innych głów powsta­
nia wesprzeć; z drugiej zaś strony monarsze koniecz 
ność otwactśj i uczciwćj polityki przez powołanie in­
nego ministeryum dobitnie przedstawić. Błąd był al 
bowiem na obudwóch stronach, na obudwóch przeto 
stronach pomódz należało.

Lecz jak sobie Sejin postąpił? Sejm zaproponował 
amnestyę dla zbójców Latura zakazał ściąganie wojsk, 
nakazał zamknięcie zbrojowni w czasie, kiedy ta już 
z wszelkiej broni ogołoconą została; przywłaszczył so­
bie wbrew konstytucji władzę wykonawczą; wyrzucał 
Cesarzowi, że Wićdeń anarchiczny opuścił; szydził z 
Cesarza, zapewniając go przez adressy i deputacye le­
galnego porządku w Wićdniu i zasłaniając tkliwe dzie­
cię rewolucyi październikowej płaszczem sejmowym 
Kadłub sejmowy przeistoczył się nareszcie w głowę 
fakcyi, gdy wydał rozkaz bronienia miasta przeciw po- 
wołanćj od Cesarza dla przywrócenia porządKu armii 
a tśm samćm wywołał ciężar olbrzymich wydatków, 
nędzę wielu tysięcy rodzin, przekleństwo anarchii i 
wojny domowćj, i uczynił byt tronu i całćj monarchii 
niepewnym. Jeżeli Sejm podług woli działać nie mogł> 
będąc terroryzmem mass i ich hersztów opanowanym, 
w  takim razie winni byli deputowani sejmowi kocha 
jący prawo i smszność swe przekonanie otwarcie wy- : 
n w ić  lub opuścić miasto buntownicze, gdzie tylko nie­
użytecznego nikomu męczeństwa doczekać się można 
było.

I I I .  Jeżeli bronienie W ićdnia przeciw jrmii nie da 
się ze stanowiska prawniczego usprawiedliwić, to ze l 
względu na taktykę wojenną, nie można je inaczej, jak 
tylko widoczną niedorzecznością nazwać, a luduość 
wiedeńska sama się teraz śmieje z zaślepienia, w któ­
re się wtrącić; dała.

Naczelnictwo siły zbrojnćj nowierzanem było,w prze­
ciągu pięciu dni p ię tom  *onym osobom, naostatku 
Wacławowi M essenhauserowi, który w radzie miej­
skiej tak się dał słyszeć: „Mo. Panowie! nie byłem 
wprawdzie nigdy w ugniu, ale chwat jestem .” To ty­
le zaspokajało, jak gdyoy kto powiedział: Nie widzia­
łem wprawdzie nigdy chorego, ale urządzę panom 
szpitale i wyleczę wszystkich chorych. Pan Naczelnik i 
pobierał coazień 20C złr. m. k. stołowego (Tafelgeld) 
przebywał w chwilach na ■iebezpieczniejsz/ch, kiedy 
go zewsząd szukano, u Włocha owocarza i za firan­
kam i; wydawał plakaty jeden po drugim przeciw co* 
raz mocniejszemu nieprzyjacielowi, jak gdyby chci#: 
literami wojnę prowadzić; mianował kommendantam1 
młodych ludzi, którzy do tego nie więcej byli uzd™’ 
nionym i, jak człowiek, któremu się włoży pęoze1 M 
rękę aby matował, i złamał nareszcie pouczas bit$? 
wojsk oblężąiącycb z W ęgrami na sposob przeruewier 
czy kapitulacyę, która w imieniu miasta zawartą byw

Messenhauser mianował podobnie do autora szti1 
reatralnćj Jenerałów, Pułkowników, M ajorów, Ofic? 
rów głównego sztabu z białeini i zielonemi piórae^
Ci wojskowi aktorowic brzękali pałaszetr., narado 
szarfą, iezdzMi jak opętani po ulicach i wysuwali s*' 
nusternie % placu boju. Równie i na m'ektórvcb czfr i



ków legii złościli się proletaryusze za to, że tamci się 
z bronią tylko z jednej ulicy na drugą przechadzali 
Polacy, Bernczycy, wielu gwardzistów wićdenskich, 
mieli ogień walecznie wytrzymywać, aleć im brako­
wało tęgich oficerów, przez co o uregulowanym boju 
ani myślćć nie było można. Niektórzy gwardziści tak 
byli niezręczni, że sami do siebie strzelali, ci swymi 
wystrzałami prawie nic wojsku nie szkodzili; w szcze­
gólności gwardyi przedmieścia W iedeń wnet zabrakło 
ainunicyi; ładunki sporządzone z grubego po części z 
piaskiem zmieszanego prochu, nie chwytały ogień; naj­
lepszy jeszcze skutek robiły armaty, lecz tych było w 
mieście za mało, aby niemi oprzeć się armii 106,000 
ludzi. Wszystko to nie odstraszało Sejm, Radę miej­
ską i pana Naczelnika siły zbrojnej od zerwania się do 
boju i obciężenia tym sposobem swe sumienie niepożyte- 
czną śinierciątyłuset obywateli i szkodą może 40 milion.

IV . Po części komicznie się wydawało, jak W ie­
deńczycy od dnia 6-go Października począwszy, roz­
wodzili się nad kwestyą: Czy jesteśmy w stanie anar­
chii lub nie? Wysoki Sejm wraz z proletariatem za­
przeczyli wszelki stan anarchii. Dla osądzenia istnie­
jącego natenczas stanu, przytaczamy tu tylko niektóre 
■akta: Proletaryusze wpadali do traktyerń, do kawiarń, 
jakotei do mieszkań prywatnych, celem ściągania męż­
czyzn z łóżek i zmuszania ich przeciw własnemu prze­
konaniu do boju przy grożeniu rozstrzelaniem i zni­
szczeniem wszystkich mebli. Po ulicach organizowano 
lorinalne łowy na ludzi i pędzono niewinne osoby na 
wały, grożąc im śmiercią i przezywając ich wyraza­
mi: ty łajdaku! ty szelmo! ty psie! Kobićty, których 
mężów do wyruszenia zmuszono, wydawały innych 
mężczyzn, ażeby i ci rzezi nie uszli. Temu rodzajowi 
szpiegostwa nadano nazwę techniczną: wylechtać (her- 
auskitzeln). Nie jeden z tych gończych psów tłukł się 
może dla tego po ulicach, aby nie stał w ogniu. Na 
samych wałach stali w tyle walczących uzbrojeni, aże­
by zmuszonym do boju przeszkodzić oddalenia się za 
pomocą najobrzydliwszych przezywać, bagnetów i kul. 
Dwie dainy wniosły u wyzszej Kommendy projekt 
wystawienia gilotyny dla czamo-żółtych. Robert Blum, 
deputowany niemieckiego zgromadzenia narodowego, 
Wzywał w auli do formalnego zaprowadzenia rządu 
terrorystycznego, celem zgładzenia wewnętrznego i ze­
wnętrznego nieprzyjaciela. Gwardziści przykładali swym 
oficerom bagnety do piersi, szef obwodowy przedmie­
ścia Wiedeń, kominendant batalionowy Moser i inni, 
znajdowali się parę razy w największem niebezpie­
czeństwie życia, ponieważ im zdradę zarzucano. Gwar­
dziści tytułowali swego kommendanta: „Ty czeski ło­
trze! ty podła duszo!” Kommendant zaś odpowiadał: 
„Ale proszę! moi panowie!" — Przy takićj jedności i 
karności, nie można było w rzeczy samćj nigdy wąt- 

wi>“ " 'ićdn ia . Sejm brał plakatami pu- 
W obronę nar? *eden I10 drugim w swą obronę, lecz 
Tle mn e lfa  PW OWą’ bo n e ^ y w is ta  obrona stała się

"  nveb n,!esc.'e oznaczono cały szereg domów ^ z n a c z o n y c h  na łu n ,* . z  wie)u sJ on mówiono o 
■Stach proskrypcyjnych, to nienia, t , jak sank.

cyonowac skrytobójstwo. Na,W |C  wym/ ś| ' n0 plan 
wyłowienia w samćm mieście urzędników i czarno- 
zołtych i pędzenia icb przed sobą naprzeciw wojsku 
jako pokarm iła  dział wojskowych. p rj ez tchórzostwo 
jednak wodzów, o,e mogących sie odważyć do wy­
cieczek, me przyszło to okrucieństwo do skutku Ja­
kich mordow, rozbojów jakich konfiskacyj’dóbr 
bylibyśmy wtedy dopiero dożyli, gdyby c; nrzvaciele 
ludu i rycerze wolności zwyciężyli byli? P

V . Do charakterystyki rewolucji październikowej 
zwróćmy szczególną uwagę na niektóre jeszcze data. 
Do niesłychanego zaślepienia mass przyczynił się wi­
docznie najinocnićj Sejn? i Rada miejska. Tysiące my­
ślało, że się bije za słuszną sprawę, ponieważ obydwie 
te władze rewohcyę pod stcojąbezpośrednią opiekę wzięły, 
wpadano w szalony przestrach przed straszydłem re- 
akcyi, manifestami cesarskiemi z dnia 16 i 19 Paź­
dziernika tćm mniej się zaspokoić mogąc, gdy takowe 
innym duchem tchnęły. Pojedyncze sympatye na zwie­
dzionych łgarstwami prowincyach nie dały ani powąt­
piewać, że tu idzie o wolność przeciw absolutyzmu. 
Bardzo wielu dało się wysokim żołdem do wzięciu 
broni zbałamucić. W  tym czasie anarchicznym ustal 
każdy zwyczajny zarobek, głód kazał przeto chwycić 
się 25 krajcarów m. k ., które prócz chleba, wina i 
tytunin każdy do gwardyi ruchomćj należący pobićrał. 
Równie wysokie były płace wodzów. Kapitan dosta­
wał dziennie 4 reńskie m. k. — W  dniach paździer­
nikowych rozdano najmniej 600,000 reńsk. m. k ., a 
Messenhauser udawał mocno zadziwionego, kiedy Ra­
da miejska od niego złożenia rachunku żądała. — 
W ielu było w tej wierze, że, ponieważ zacząwszy od 
13 Marca wojsko zawsze się ustępowało, i teraz da 
się z Windischgratzem prędko ukończyć. Liczono na 
odpadnięcie wojsk, na pospolite ruszenie włościan, 
na pomoc Węgrów, a nie wzięto na uwagę niezdat­
ność wojskową nowo zaciągniętych, brak dobrych o- 
ficerów, brak armat, amunicyi i żywności. W  tym 
względzie słyszeliśmy zdania po prostu głupkowate. 
Legia, która z przyczyny oddalenia się lepiej myślą­
cych z 6,000 na 1,200 ludzi zeszła, wykonywała pod 
przewodnictwem zagranicznych awanturników terro­
ryzm, przeciw któremu umiarkowani nic wskórać nie 
mogli, ponieważ wielu się oddaliło, ponieważ za spra­
wę honorową męzktśj odwagi uważano, służyć bun­
tow i, ponieważ umiarkowani właśnie przez swoje u- 
miarkowanie więcćj biernie sić zachowywali, niżeli 
energicznie występowali, ponieważ partyi przeciwnćj 
wszelkiej organizacji brakowało i ta w razie oporu 
wywołałaby była formalną rzeź uliczną, pożóg i łupież. 
1 ztąd można sobie wytłumaczyć, jak obywatele wió- 
deńscy, którym samym prawda że dopićro meszek po­
lityczny porasta, od szkolnych żaków kierować się 
dali.— Gwardya atakowała wojska prawie wszędzie 
i nieustannie pomimo przestróg Messenhausera. 
musiało koniecznie rozjątrzyć wojsko, tak jak ścisłe 
otoczenie miasta stopniowało głód i zawziętość mie­
szczan. Żądanie zakładników i wydania późnić; o- 
znaczyć się mających indywiduów stanowiło warunki, 
które miastu ze stanowiska honoru nie do przyjęcia 
być się wydawały, i tak musiało bombardowanie stu 
życia pozbawić, tysiącu kalectwa przynieść, kilkunastu 
tysięcy zniszczyć lub wcale na żebraków obrócić.—  
W y zapłakane wdowy, które waszych mężów szuka­
cie , wy niepocieszone sieroty które z głodu o chlćb 
wołacie, wy żebraki, którzyście cały wasz majątek 
stracili, oskarżajcie Sejm i Radę miejską, które łw fe  
wojny domowćj i anarchii rozpuściły, i  lak bez 
jak bez serca Wićdeń na brzeg przepaści postawiły.— 
Nie na WmdischgrStzp w ina; ten musiał anaronię 
pokonać, ażeby tron, ażeby monarchię, ażeby spóie- 
czeństwo wyratować, on długo się ociągał ■ wzywał 
W ićdeń do spokojnego poddania się, on nawet p ra j  
ataku szanował łamiące kapituiacyę miasto, i nie mo­
że być za to odpowiedzialnym, jeżeli nieszczęście woj­
ny tysiące niewinnych trafiło. ’

V I .  Oby ten krwany dramat był dla rządu oa«



ką, iż w naszych czasach niepodobną jest rzeczą, dy- 
ploinatycznemi dwuznacznościami i ukrytemi sz tu k a­
mi gabinetowemi ludy dłużśj okpiwać; oby rząd przy 
reformie całego systemu otwarcie, uczciwie i energi­
czn i sobie postępował ; oby opierając się na wątpi 3  
w ij silol bagnetów nie zeszedł także na partyę i nie 
odpłacał niekorzystną, zgubną zemstą, oby tak pra­
wdziwą wspićrał wolność, jak starał się o szacunek 
dla prawa i korzystał prędko i mądrze z chwili odro­
dzenia Austryi, która może drugi raz nie zjawiła­
by się.

Oby przeciwnie lud z tego krwawego dramatu po­
wziął naukę, iż rewolucya jest lekarstwem najczęścićj 
zgubniejszćm jak choroba, iż bohaterowie rewolucyi 
podobni są do chirurga odrzynajęcego nain głowę dla 
wyleczenia nas z bolu zęba, iż rewolucya podkopuje 
cały porządek społeczeństwa, albowiem w nićj powsta­
ją  dzieci przeciw rodzicom, czeladź i słudzy przeciw' 
majstrom i panom, obywatele przeciw' obywatelom, i 
rozrywają się wszelkie węzły prawa, wierności i ludz­
kości. W  rewolucyi podnosi swą głowę hydra egoi­
zmu i zepsucia w najszkaradniejszćj swej postaci. 
Najspokojniejszy staje się mordercą, przyjaciel zdrajcą, 
kobieta najobrzydlejszćm stw orzeniem , jakie tylko 
świat wydać może. Rewolucye najlepszą są szkołą 
misantropii. _ _ _ _ _ _ _

Kto publicznie występuje w obronie przepisów 
p ra w a , ten winien sam przede wszystkiem ściśle sto ­
sow ać się do n ich ,— zamieszczając protestacyą swo- 
*ą w N. 286 Gaz. Krak. przeciwko uchwale Rady 
Miejskiej szanowny Radzca Eustachy Ekielski o tym 
głównym warunku zapomniał. — Albowiem wedle 
statu tu  Rady Miejskićj każdy członek Rady ma p ra­
wo w czasie posiedzenia, ns którym zapadła uclłwa’- 
ła  wrraz z powodami do protokułu podać. — Na 
posiedzeniu Rady Miejskiej w’ d. 16 b m. i r. od­
bytem, na którym kwestya wyborów rozstrzygniętą 
została, Radzca był obecnym, a jednakow oż w ów- 
czas nie korzystał z prawa mu służącego, nie zażądał 
aby umieszczono w pro to k u le : iż je s t przeciwnego 
zdania, owszem milczał i milczeniem tem dowiódł, 
Że uchwalę zapadłą większością głosów uznał za 
ważną i obowiązującą. Jeżeli więc szanowny Radz- 

x-a był tak gorliwym stróżem ścisłego wykonania 
pfzepisów praw a, za jakiego chce aby go uważano, 
w o ie n  był jako urzędnik zastosować się do Prze­
pisów  statutu obowiązującego M agistraturę, której 
je s t członkiem i na posiedzeniu ż d au a  swoje do 
protokułu podać , bo taką drogę wskazało mu p ra­
w o. Lecz szanowny Radzoa nie uczynił tego i dzi- 
wnij jest rzeczą, że jako prawnik piastujący ju ż  po­
przednio godność sądową, mógł tak dalece pominąć 
s>§ z przepisami prawa ażeby w 6 dni po zapadłej 
uchw ale, do której wydania sam należał, przeciw -, 
ko tej uchwale protestacyą publiczną w Gazecie 
Krakowskiej zakładał; — śmieszność podobnej p r^ -  
testacy i, uważając ją  z stanowiska prawnego, każdy 
ła tw o  ocenić potrafi. Lecz podobnego jroztargnie- 
nia szanowny Badzca dał już dowód na jedućm z 
posiedzeń początkowych Rady Miejskiej, bo wystą­
pił z zapytaniami o rzeczy jakby mu niewiaaomćj, 
k tó rą  sam z drugiemi na poprzednićj sessyi roz­
l e g a ł .

Protestacyą ta nie da się uspraw iedliw ić, tern 
iz  wypłynęła z bezwzględnego zam iłowania słuszno­
śc i, bo niem pow odow ane osoby, natychmiast po­
w stają  przeciwko obrazie słuszności, gdziekolwiek

takow ą widzą. Tymczasem Radzca patrzał jak  ogół 
Rady wedłu jego zdania wydał uenwałę niesłuszną, 
wszelako nie powstał przeciwko tej uchw ale; lecz 
milczał — i to milczał przez dni pięć, szóstego do­
piero dnia wybuchnął z protestacyą przeciw uchwa­
le, do której wydania sam należał. Czyż w tak pó­
źnym zaprotestowaniu można upatrywać to silne za­
miłowanie słuszności? zdaje się że nie, — bo kto 
nim jest przejęty isto tn ie , te r na nie nieogląda się. 
ten nie czeka co drudzy powiedzą , lecz w pierwszśj 
zaiaz chw ili, nie jest w stanie powciągnąć oburze­
nia sw ego, i gdziekolwiek rzeczywistą niesłuszność 
dostrzeże , — natychmiast takową gromi. — 
Gdy więc w prot^stacyi rzeczonćj, szanowny Radz­
ca nie zastosował się ani do przepisów praw a, ani 
dał dowodów, że w pierwszćj chwili oburzony był 
niesłusznością, przeciwko której w piśmie publicz­
nym pow staje; wnosić w ypada, że chyba niewinna 
chęć zjednania sobie tanim kosztem "popularności 
była powodem do złożenia z oględnością tćj późnej 
protestacyi. Lecz tą drogą dobijać się wziętości, 
jest to zbyt lekce ważyć zdrowe zdanie ogółu, bo. 
ten rzeczywiste powody zamieszczonej protestacyi 
ła tw o odgadnąć potrafi. M łocki.

(a. w.) Z  Sandeckiego.
W iadomo aż nadto Szanownej Publiczności, że 

ludzie ciemnoty tak są zapamiętali przez dem otali- 
zacyą od dawnych Urzędników zaprow adzoną, iż 
każdego n ienaw idzą , ktokolwiek chociaż najświętszą 
prawdę mówi. Do dziś dnia, nie przestają eiż Urzę­
dnicy, wpajać w lud nasz nieufność i niewiarę, na­
prowadzając do buntu i nienawiści ku rodakom ; na 
dowód tego niechaj posłuży następująca okoliczność

W miesiącu Październiku 1848, niejaki k o rr-  
missarz Cyrkularny Sandecki Zopoth, zjechawszy 
do Mszany D olnej, zwołał gromady i wójtów do 
kaacellary. dom inikalnej, w przytomności M andata- 
ryusza tamecznego Macharskiego, i różne prowadząc 
mowy podburzające, między innemi wymówił te 
słow a: „N ie wierzcie n ikom u, a nawet żadnemu 
księdzu, chociażby wam co i z ambony m ó w ił;— 
dalej m ów ił: Słuchajcie tylko C yrkułu , a bądźcie 
pewni dla was dobrego skutku. “

W szakże z doświadczenia powiedzieć m ożna, 
że chłop górski wszelkie pokładał w księżach zau­
fanie, tam po różne rady udaw ał się , był uległym, 
spokojnym i posłusznym , do kościoła przywiązanym, 
do Plebana przychylnym; i dotąd w tych okolicach 
nie pokazało się, żeby przeciw Rządowi lud był 
naprowadzonym . — Cóż więc powoduje tego czło­
w ieka, podobnemi mowami lud tutejszy burzyć? 
A czyliż ich od roku 1845 nie podburzają do zbrodni, 
kiedv ło tr O lsĄ tesk i kumissarz je z d z ił, i z wójta­
mi sekretne narady prowadził na rozbój?

Zastanów się człowieku i u w aż, czyli nieszczę­
ścia i dla siebie nie wyw ołasz! Będzie na cieb.e te­
raz baczn iejsze oko , g d zie  cię tylkb krok tw ój po- 
p ro w a d z i,  a bądź tego pewien. Osądziła ju ż  P u­
bliczność postępek tw ó j, czyliż tu tak działasz dia 
dobra kraju i Rządu? Przysposabiasz ciemnotę da 
anarch ii, iozboju  i łupieztw a? O biad? takiemu 
człow iekow i, ktorego opanowało szaleństwo! Il£^ 
to  laki człowiek podły może fałszów n&zrayślać prze* 
ludem , który jest ciemny i nieoświecony? — a d® 
przed swym przełożonym? W szakżi się post-zegaC 
wyraźnie d a je , kiedy sam naczelnik Cyrkuł. Rei*®



coraz surowszy lon przybiera, i z'obywatelami nie­
ludzko się zachow uje, bo zapewne włóczącym się 
podobnym urzędnikom , donoszącym plotki i kłam ­
stwa , bez przekonania się , wolne ucho daje.

Spodziewamy się, źe jeżeli P. Naczelnik nie na- 
!cży sam do reakcyi, jeżeli sam nie sprzyja podo­
bnym zbrodniczym zam iarom , do jakich zmierza P. 
Zojmtb i jem u podobne niecnoty, to zapewnie nie- 
omieszka według zasad ludzkości i sumienia odda­
lić od urzędowania natychmiast tak niecnego czło­
wieka, którego właściwe miejsce jest raczej pomię­
dzy bandą pod naczelnictwem zbrodniarza takiego 
jak Szela, aniżeli w rzędzie ucywilizowanych urzę­
dników konstytucyjnych. F. P r.

WIADOMOŚCI P O L I T H M E .
A U S T R Y A 

W iedeń  21. Były redaktor pisma „ der R a-  
d ik a le“ został skazany na śmierć. — Naczelny zaś 
kommendant gwardyi akademickiej A ig n er, który 
skazany był na szubienicę, został przez W indiszgra- 
tza ułaskawiony — i uwolniony. Dziś w nocy o -  
koło 200 osób było aresztowanych. Że książę Win- 
diszgralz i tu rów nież jakto było i w Pradze po  
bombardowaniu ma nitki szeroko rozszerzon ego  
spisku, ani wątpić o tćm — (! ). 3,000 osób było 
aresztowanych, a dotąd jest ich jeszcze przeszło 
1600. 1 zaiste spiski tak długo między ludźmi exy- 
stować b ęd ą , dopóki tylko despotyzm Ludu ucie­
miężać będzie — a mianowicie dezpotyzm w ojsko­
wy. Boć to śmiesznie wymagać spokojności — 
obrażając w bliźnim swoim godność człowieka i j e ­
go prawa. Żona Bluina przybyła do W iednia, a -  
żeby zabrać zwłoki swego małżonka, — ale jakaż 
boleść była jej gdy i ostatmćj posługi mężowi sw e­
mu oddać nie mogła, ponieważ ciało Błuma , tak jak 
zwykle ciała zbrodniarzy do gabinetu sekcyjnego 
odesłane zostało!

S h c h a ć , że Galicya podzielona będzie na trzy 
G ubern ie , t. j.: K rakow ską, Lwowską i Czerniow- 
ską. W e Lwowie trw ają dotąd aresztowania i p o ­
szukiwania broni. M onitor paryzki urzędownie u- 
sw ia d c za , że wiadomość rozszerzona przez dzien­
niki Augsburskie i K olońskie, , jakoby Kaweniak 
miał pisać do W indiszgratza, winszując mu zw ycię­
stw a, — jest fałszem i obelgą tak często przez też 
dzienniki rzucaną na prezydenta Rzpltej francuzkiej. 
Rozszerzona wiadomość przez pisma wiedeńskie i 
Korrespondenta austr., że Messarosz na czele d e- 
putacyi udał się do obozu Jellaczyca i Windiszgratza 
w  celu Wejścia w układy,' jest fałszywą, albowiem 
W ęgrzy innych układów 'nie chcą znać, jak  tylko

W indiszgratz i Jcllaczyc otrzymali W ielk i k rzt/z  
orderu  5 . P lo d z imievzn od c(fsarza Mikołaj a. -
Edward Paluzz. Dr. Medycvnv i Chirurgii w W ie­
d n iu . został skazany na 'szubienice; -  Ludwik 
Przyjemsk. do ciężkich robot na ,at o im ,
Donoszą z K o lo n u , ze ta m wybuchły rozruchy, a 
gdy dragonom kazano wsiąść na koń , ażeby rozpę- 
dzm tłum y, ci oświadczyli te  bić się z ludem nie
będą — podobnież ! Landwer w w jc |u miejscach 
okazał sympatyą dla ludu -  co rząd pruski bardzo 
złe uważa. W rangel tak jest popularnym w Berli­
n ie , ze zaprasza na obiady redaktorów takich jak 
Voss i t . d .  i istotnie widocznie jest sympatyą m ie­

dzy jenerałem  a redaktoram i. Dziennik L lo jd  u trzy ­
muje z uajspokojniejszem sum ieniem , że w W iedniu 
najwyborniejsza panuje wolność druku!

Ołomuniec 21. Skład nowego ministeryuin po 
oddaleniu się W essonberga jest następujący: Prezec 
ministrów Felix Ks. Szw arcenberg , minister spraw 
wewnętrznych Franciszek Stadion, Finansów Kraus, 
W ojny jen . in. Cordon, Sprawiedliwości B acb, — 
M inister budowy i handlu B ruck, M inister rolnic­
twa i górnictwa Tbinfeld. Stadion oprócz tego z o ­
staje ministrem oświecenia publicznego na czas n ie­
ograniczony, bo prowizorycznie. Przeto Stadion wy­
wierać będzie wpływ największy na całe państwo, 
albowiem razem i sprawy wewnętrzne i oświecenie 
i wolność druku, ta najszlachetniejsza wolność umysło­
wa od niego najwięcej zależeć będzie.

Triest. Utworzyła się tu towarzystwo sławiań- 
skie, którego usiłowaniem będzie uskutecznić da­
wno już zamierzone „ Zjednoczenie Słowian“ — uo 
którego każdemu Słąwianowi wolno je s t przystąpić. 
Celem tego zjednoczenia je s t ' a )  Stan Sławian w 
Państwie Austryackićm postawić na wyższym sto­
pniu oświaty, na zasadzie wolności, równości i  bra­
terstwa b) Zabezpieczenie konstytucyi i wolności 
d ru k u , według zasady równości wszystkich narodów 
z cesarstwem połączonych, c)  W'spólnictwo i zb li­
żenie co do dyalektów mowy Sławiańskiej. d )  Ca­
łość Monarchii i tronu konstytucyjnego auslryackie- 
go. — W iadom ość, że Messarosz z deputacyą wę­
gierską udał się do Ołomuńca dla rozpoczęcia ukła­
dów o pacyfikac-yą — okazuje się fałszywą -  
Jenerał Polski B em , Dr. T ausenau , W iszniowski i 
wielu młodych Polaków -którzy walczyć chcą za 
sprawę węgierską, znajdują się w Peszcie. Słychać, 
że jen. Bem raniony był przez pomyłkę, a to od 
własnego rodaka, który strzelił do niego będąc myl­
nie zawiadomiony jakoby on byt zdrajcą i chciał

Crzejść na stronę Jellaczyca. — Co ju ż  samo z sie- 
ie jest niepodobieństwem , albowiem ci Polacy, któ­

rzy łączą się w swych ideach sławiańskich — pod 
sławianizmem nieuznają bynajmniej sławianiztnu Jeł- 
laczyca, ale jedynie tylko czvstv Sławianizm. 

VVĘGR\ •
P esz t  13. Nietylko miasto nasze otoczone jest 

szańcami i kanałami', ale również Raab Pressburg 
itd. albowiem w walce obecnej postanowiliśmy a l­
bo zwyciężyć albo zginąć — wiemy aż nadto do­
brze, coby nas czekało , gdyby Wiiidiszgriilz lub 
Jcllaczyc zwyciężył pod nazwiskiem Austryi, na ow- 
czas i wolność i konstytucya całego Państwa A u - 
stryackiego by upadła ua zaw sze, bo fkam arylia, 
noweni tem zwycięstwem ośmielona , rzuciłaby się 
śmiało na wszystko, jakkolw iek dotąd jeszcze przy­
muszona jest cbować swoje pazury pod postacię 
baranka. W tenczas już nie Jezuitów  ale mielibyś­
my Katów.

la j n o w s /e  w iad om ości.
Z Ołomuńca ministeryuin udało się do K rem - 

sier na Sejm. — 0 zam ordowaniu Kaveniaka i L a - 
martina nie potwierdza się. Słychać w GalicyL że 
na wypadek wyjścia wojska do W ęgier, obrona Ga- 
licyi obywatelom miejskim i wiejskim to jest romi- 
kom , jako wspólnym konstytucyjnym dzieciom ^aft- 
stwa powierzona będzie. — Pisma francuzkie pełne 
są dowcipnych ale złośliwych żarcików przeciwko 
Ludwikowi Bonapartem u i N apoleonidom .



Doniesienia Urzędowe.
Nro 0269.

CESAHSKO k r ó l e w s k i  t r y b u n a ł

M iasta brakow a i Jego Okręgu.
Na zasadzie Artykułu 12 Ustawy hypotecznej 

z roku 1844, wzywa wszystkich prawa mieć mogą­
cych do spadku po ś p. Auguście Brossaid pozo­
stałego, z połowy domu N. 243 w Gminie II, stoją­
cego, oraz połowy summ Zip. 9000 i 3000 na do­
mu pod L. 107 w Gminie VI hypotecznie ubez­
pieczonych, składającego się, aby się z takoweini w 
przeciągu miesięcy trzech do Trybunału zgłosili, w 
razie bowiem przeciwnym po upływie terminu o -  
2naczonego, zgłaszającćj się P. Julii Brossard sto­
sownie do rozporządzenia testam entowego śp. Au­
gusta Brossarda spadek rzeczony przyznaczonym bę­
dzie.

K raków dnia 20 Października 1848 r.
Sędzia Prezydujący 

J Czernicki.
(2r.) Z. Sekretarz P. B urzyński.

Nr. 6268.
CESARSKO K RÓ LEW SK I TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na zasadzie Artykułu 12 Ustawy hypotecznćj z 

roku 1844 wzywa wszystkich prawa miec mogących 
do spadku po śp. Maxyannie z Cząsteckicb Jentszo- 
wej z summy Złp 2000, na realności pod L. 44 w 
Gminie VII. Piasek ubezpieczonćj, składającego się, 
aby się z takowem i w terminie mięsiecy trzech d o -  
Trybunału zgłosili — w przeciwnym bowiem razie 
spadek rzeczony zgłaszającym się małoletnim Emilii 
lia iy a n n ie  i W aleryi Ientscbem przez Ojca swego 
i Opiekuna Gottlieba Jentscb działającym przyzna­
nym zostanie.

K raków  dnia 19 Listopada 1848 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Czernicki.
(3r.) Z. Sekretarz P. Burzyński.

Pisakz C K. Trybu.nai.u 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do wiadomości pub licznćj, iź na żąda­
nie Teofila Rybackiego Obywatela K rajow ego, jako 
Ojca i Opiekuna małoletnich dzieci Sukcessorów po 
Eufemii z Obczyńskich Rybackiej pozostałych, we 
W si Krzeszowicach, w Okręgu Miasta K rakowa za­
mieszkałego, z upoważnieniem Rady Familijnej oraz 
w imieniu własnćm działającego — sprzedaną będzie 
przez licytaeyą publiczną w drodze działu Realność 

od L. 125 przy ulicy Kanonnej w G. 11. w K ra -  
ow ie sytuowana — na wschód z tyłami kamienicy 

Nro 115 P. Bierkow skiego— na zachód z ulicą Ka- 
nonną, na południe z Kamienicą Nro 126 do K ap i- 
tWy należącą — a na północ zKom renicą Nro 124 
P. Paltiszyńskiego własnój — graniczącą — do S u k -/ 
ceBsorów po Śp. W ojciechu Ohczyńskim — to jest 
Józefy Będziśzcwskićj i małoletnich dzieci po Eufe­
mii z Obczyńskich Rybackićj pozostałych w rów nych 
połowach należąca.

Cena szacunkowa i warunki licytacyi Realności 
pod L. 125 w Gm. II. M. Krakowa sytuowanej wy­
rokiem G K. Trybunału Wyd. 11. M. Krakowa z 
d. 5 W rześnia 1848 r. prawomocnym ustanowione 
są następujące:

1) Cena szacunkowa Realności przy ulicy K a -  
nonnćj pod L 125 w G. 11. wedle Inw entarza u -  
stanawia się no pierwsze wywołanie w summie Złp 
12,000, która w braku pretendentów  na trzecim ter­
minie licytacyi do %  części to jest do summy Złp. 
8,000 zniżoną zostanie.

2) Chęć kupna mający złoży na radium l/ i0 część 
Ceny szacunkowćj powyższym warunkiem w sum­
mie Złp. 12,000 ustanowionej, to jest summę Złpo. 
1,200, od składania której jedynie Ojciec i Ópiekun 
Rybackich Teofil Rybacki i Józefa z Obczyńskich 
Będziszewska są wolni.

3) Nabywca zapłaci wszelkie koszta popierania 
licytacyi do rąk i ze kwitem Adwokata sprzedaż po- 
pićrającego, po prawomocności takowego rów nie o- 
bowiązańy będzie zapłacić podatki zaległe gdyby się 
jakie okazały stosownie do prawa.

4) Widerkaufły lub summy Instytutowe, gdyby 
się jak ie  okazały, pozostaną przy nieruchomości z o- 
bowiązkiem opłacania procentu y m  od daty naby­
cia, bez względu na nieukończoną Klussylikacyą lub 
dział wedle istniejących postanowień.

5) Wypłaty warunkiem  2 i 3 licytacyi N abyw ­
ca potrąci sobie z Ceny wylicytowanej, resztujący zaś 
szacunek wypłaci za assygoncymni Sądowemi w moc 
wyroku Klassyfikacyjnego lub działowego z p rocen ­
tem ;j/joo °d czasu nabycia.

6) Niedopełniający któregokolwiek w arunku licy- 
tacyi Nabywca utraci cudiutn na korzyść współwła­
ścicieli i prócz tego nowa licytacja na koszt i nie­
bezpieczeństwa nabywcy, a mgdy na jego korzyść 
ogłoszoną będzie.

7) Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanowczern 
zalicytowaniu o l/ s część ceny wylicytowanej w y - 
żćj zaofiarował, obowiązany będzie złożyć takową 
wraz z eadium  w Depozyt Sądowy i dopełnić for­
malności prawo

8) Po dopełnieniu w arunku 2 i 3 licytacyi, Na­
bywca otrzyma dekret dziedzietwa i odtąd wszel­
kie korzyści z nsbytćj realności do niego należyć 
będą, z obowiązkiem  dotrzymania mieszkańców do 
kwartału.

Sprzedaż w suom nbna odbywać się będzie na 
Audyencyi C. K. T rybunału M. K rakowa przy ulicy 
Grodzkićj pod L. 106 w Krakowie zwykle od go­
dziny 10 rano posiedzenia swe odbywającego, za po­
pieraniem Adwokata Jana Kaniego Kleszczyńskiego, 
O P. M. przy głównym Rynku w K rakow ie pod L. 
20 mieszkającego.

Do klórćj wyznaczają się trzy te rm in e :
1. na dzień 30 Stycznia 1
2. na dzień 6 Marca S 1849
3. na dzień 13 Kwietnia)

Wzywają się przeto na takową licytaeyą ws*r 
sey ebęe kupna mający, tudzież W ierzyciele prą*'.® 
rzeczowe mający, aby się na pierwszym leru»',"e 
licytacyi pod prekłuzyą zgłosili i prawe sw e pr®7

*



ustanowieniu Adwokata pod tymże samem rygorem 
złożyli.

Kraków dnia 21 Listopada 1848.
W iderakiew icz.

c ¥ ¥ y ~ z b o ż T ~
Na Targowicy publicznej w K rakow ie w trzech  

gatunkach praktykowane.

Dnia 20 i 21
Listopada.

1. Gatunek 2. Gatunek 3. Gatunek
od do od do od do

zł.jgr zł. & zł. gf zł. gr zł. 8r zł- g r
Korzec Pszenicy.. — 2H 15 — — :>4 15 19 — io —

„ Zyta . . — 19 — — — 17 - — — — —
„ Jęczmieni. — 14 — — — 13 — — 12 —
* Owsa . . — 7 — — — 6 — — --- — —
„ Grochu . . — — 22 — — — — — — -- — —-
„ Jagieł . . — — 36 — — — 33 29 —
„ Tatarki . . — — 14 — — — — — — — —
„ Rzepak zi. — — 36 — — — — — --- —
» Rzepak let — — 29 — — — — — . . . --- — —

„ Ziemniaki 8 — 9
Koniczyny zł. 90.

Centnar siana od zip. 2 gr. 6, da złp. 1 gro. 18.
* słomy od złp. 2 gr. — , do złp. 1 gro. 15. 

Spirytusu garniec z opłatą od zł.—do zł. 7. gr. 15-
Okowity ,  „ o d  zł.— do zł. 6 gr. 15.
Masła garniec czystego od złp. 8 gr. — do złp. 12. 
Jaj kurzych kopa od zł. 2 gr 12 do złp. 3 gr. —. 
Drożdży wanienka z piwa Marc. od złp. 9 do zł. 14.

» „ „ Dubelt, od złp. 6 do zł. 7.
Sporządzono w Biórze C. K. Kommis. Targowego.

Kraków d 21 Listopada 1848 r.
C. K. Kom is. Targowy 

Delegowani Obywatele fV . D obrzański.
W łodarsk i Józef. 
Knawiakowski ./. K anty. 
Sokołowski Kasper. 
B udkiew icz b u r z e j .

Adjunkt P szorn.

N r  3 3 4 8 -3 5 2 4 -3 9 6 3 .
w W arszawie dnia 1848 r.

DYREKCYA GŁÓW NA 
T ow arzystw a K redytow ego Ziemskiego 

w Królestwie Po/s kier/i.
Na skutek wniesionych żądań o wystawienie i 

wydanie duplikatów w miejsce jakoby skradzionych, 
zniszczonych lub zatraconych następujących Listów 
Zastawnych i Kuponów, a m ian o w ic ie :' 

r  w .V d  Zastawne dawnego Okresu.
C  na Złp. 1000 bez kuponó'
t .  .  120,960 _ m nn .

Lit >W.

z1 4 tu  kuponami

Lit.

a  • : ; 1SS21
$ l r j S t a  C ó , r -  1 8 4 7 r -  d 0  « * « « •  1 6 0

1000 \ z 13 kup. od włąc.C.
C.
D
E

E

N. 176,363 „ 
„ 185,011 .  
.  190,351 „ 
,  46,950 .

od włącz, 
półr. 1847. 

76,440

*000 1 półr." 1848, do 
" UUł * wł4- 1 Półr- ł854:" *00 z 8miu kuponami
*° P0 , 1843, do włącz. Igo

JO*4*™ » „ 206 z 13tu len n n od
Igo

h) L isty  Zastawne 
L it. B. N. 224,959 na Złp.

„ B. n 277,309 i
„ B. n 281,255
• B. n 282,396}
, B. 282,397
n B. n 282,399 J

Lit. C. N, 206,080 '
» c . tf 214,037 i
„ C. » 237,945 f
n C. n 245,862 i
.  c . w 246,059
.  C. y* 267,935

L it. D n 232,263 j
n D n 270,582 j

nowego Okresu. 
5000 bez kuponów.

po Złp. 5000

po Z łp .  lOOOj

*
vO
E
O
CU
a

uct
M

Lit.

C.
c .
c .

po Złp- 500

Lit. b .  N. 278,045 na Złp. 5000 z 13tu kupon, od
włącz. 1 półr. 1848, do włącz. 1 półr. 1854.

„ C. n 240,198 na Złp. 1Ó00 z 8miu kupon, od
włącz. 2 półr. 1843 do włą. 1 półr. 1847. 
246,4381 po Złp. 1000? 14 kup. od włącz. 
264,023 f2  półr. 1847 do włą. 1 półr. 1854. 
264,314 na Złp. 1000 z 1 kup. z pierw ­

szego półrocza 1847 r.
274,851 ) po Złp. 1000 z 14 kup. od włą. 
293 ,65012 półr. 1847 r ,  do włącz. 1 
303,779) półr. 1854.
305,287 na Złp. 1000 z 8 kuponami od 
włącz. 2 półr. 1843, do włącz. 1 półr. 1847. 
308,730 na Złp. 1000 z 13tu kupon, od 
włącz, t półr. 1848, do włącz. 1 półr. 1854. 
311,224 ua Złp 1000 z 5ciu kupon, od 
włącz. 1 półr. 1845, do w łącz. 1 półr. 1847. 
232,946 na Złp. 500 z 1 kupon, z Igo 
półrocza 1847 r.
256,958 \
257,148 
269,159 
269,813 
271,935 
319,951 
235,574

C. „
c .  „ 
c .  „ 
c .  „

C  „

C N.

D

D
D
D
D
D
D
E
E

po Złp 500. 'z  13kup. od włąc. 
► 1 półr. 1848 do 
i w łącz.l półr.4854

14

na Złp. 200.
235,875 na Złp. 200 z 8 kupon, od włącz. 

2 półr. 1843, do włącz. 1 półr. 1847. 
E  „ 247,049 na Złp. 200 z 5 kup. od wrącz.

1 półr. 1845, do włącz. 1 półr. 1847. 
E  „ 248,432 na Złp. 200 z 13 kup. od włącz.

1 półr. 1848, do włącz. 1 półr. 1854. 
E  „ 352,028 na Złp. 200 z 5 kup. od włącz.

1 półr 1845, dc włącz. 1 półr. 1847. 
E  ,  252,042łpo Złp. 200 z 13 kup. od wtącz. 
E  ,  254,750)1 półr. 1848, do włą. 1 półr 1854. 
E  „ 254,825 na Złp. 200 z  8 kup. od włącz.

2 półr. 1813, ,do włącz. 1 półr. 1847. 
E  „ 299,3371poZłp. 200 z 13 kup. od włącz. 
E  „ 299,615.(1 półr. 1848, do włą. 1 póh\ 1854.
E  „ 299,7111 po Złp. 200 z 8 kup. nd włącz. 
E  „ 299,966J 2 półr. 1843, do w ją. 1 półr. 1847. 
E  „ 302 ,201 1 po Złp. 200 z 13tu kupon, od 
E  „ 303,493 [w łącz. 1 półr. 1848 ,do włącz- 
E  „ 309,038 ) 1 półr. 1854.
E  „  309 ,046) po Złp. 20( z 5ciu kup°n dd 
E  ,  309,047 1 włącz. Igo półrocz. 1845, do 
E  „ 3 0 9 ,060) włącznie 1 półr. 1847.

c) Kupony.
Kuponów od Listu Zastaw . Lit. B. Nr. 278,4 1 i 

za czas od włącznie 2  półrocza 1847 r. do w łą­
cznie Igo  półrocza 1854 r. wartości Złp. 1400.



13 K uponów od Listu Zastaw. \ za czas od włączn.
Lit. B. Nr. 221,941. ( Igo półrocza 1848,

13 Kuponów od Listu Zastaw. ( do włącznie 1 pól- 
Lit. B. Nr. 282,941. ’ rocza 1854 r.

12 K uponów  od Listu Zastaw. Lit. B. N 287,524 
za czas od włącznie 2 półrocza 1848 r. do w łą­
cznie 1 półrocza 1854 r.

za 2gie półr.

3 Kupony od Listu Zastawn. Lit. C. Nr. 240,193 
to je s t za lsze i 2gie półr. 1846, oraz 1 półr. 
1847 wartości Złp. 60 

Kupon od Listu Zast. Lit. C. Nr. 244,395 za 2 
półrocze 1847 na Złp. 20.

14 Kuponów od Listu Zast, Lir. V. N. 2j63,433 za 
czas od włącznie 2 półrocza 1847, do włącznie 
1 półrocza 1854 r. wartości Złp. 280.

Kupon od Listu Zast. Lit. C  Nr. 302,886 za 1 
półrocze 1847 r. na Złp. 20.

14 Kuponów od Listu Zast. Lit. C. N. 318,475 za 
czas od włącznie 2 półr. 1847, do włącznie 1

Kupon od Listu Zast. Lit. B. N. 281,149 \
dto dto dto 281,546 1
dto dto dto 281,848 /
dto dto dto 282,180 (
dto dto dto 282,430 (
dto dto dto 283,129 l
dto dto dto 283,130 }
dto dto dto *284,749 /

półrocza 1854 wartości Złp. 280 
3 Kupony od Listu Zastaw. Lit. D  Nr. 271,366 

to jest za lsze  i 2gie półr. 1846 oraz 1 półr. 
1847 w artujące Złp. 30.

12 Kuponów od Listu Zastawn. Lit. D. N. 271,511 
za czas od włącznie 2 półr. 1841 r. do w łącz­
nie 1 półrocza 1847 r. wartości Złp. 120. 

Kupon od Lisiu Zast. Lit. E. N. 253,085 ) ^
Kupon od Listu „ E  N. 296,693 [ za 2S,e Poł'  

rocze 1847 r. każdy na Złp. 4.

Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego w wykonaniu Art. 124 prawa z 6- V a  
Czerwcu 1825 r. wzywa wszystkich posiadaczy ta­
kowych Listów Zastawnych i kuponów i tych k tó- 
rzyby do ich własności prawa jakie mieć mogli, a* 
by z takowemi do Dyrekcyi Głównej w W arszaw ie, 
w przeciągu roku jednego od daty ogłoszenia ni­
niejszego zawiadomienia w pismach publicznych, 
niezawodnie zgłosili się; w przeciwnym razie, rze­
czone Listy Zastawne z kuponam i, i kupony, um o­
rzone, i za niemające żadnej wartości ogłoszone, 
zaś w miejsce icii duplikaty stronom interesow a­
nym wydane będą.

Rzeczywisty Kadca Stanu Prezes
■Ł ij s k i .

(3r.) Pisarz Drewnowski,

Doniesienie Literackie.

W  K s i ę g a m i  S t .  G i e s z k o w s h i e -
g O  jest do nabycia:

P R Z Y J A C I E L  LUlUl
o d  r .  5 « °  d o  1 4 ® %

którego cena bardzo zniżona  
S Złp. za rocznik.

Kto te dziesięć roczników razem  zakup i, otrzy­
ma je  za f lO  T a l . ;  oprócz tego jako premią część 
pierwszą dzieła ważnego : „ M ala Encyklopedya pol­
ska  gratis.

W szystk ie  K sięgarnie krajowe i  zagran iczne  
przy jm u ją  na nie zamówienia.

Nad wartością pisma tego dtugo rozwodzić się 
nam nic trzeba. Jest ono skarbcem , do którego ju t  
ok 15ty zbierają się wszelkie pamiątki narodowe, 
rawniejszych i nowszych czasów. Zawiera niem a- 
od przedmiotów z dziejów ojczystych i pamiętników 
z historyi obyczajów i zwyczajów, jeografii, historyi 
naturalnej; wiele powieść, i p o v ias tek , poezyj i pie­
śni ludu. Mnóstwo rycin nie mało przyczynia się 
do jego ważności, między ktoremi wiele znajduje 
się rzadkich i ciekawych. — Gały Przyjaciel ludu 

, Stanowi małą bibliotekę, która by w każdym domu, 
w każdej familii być winna. Dla ułatw ienia naby­
cia , postanowiła księgarnia niżej podpisana zniżyć 
ceny wzwyż wymienionych roczników z 3ch Tal. na 
8 Złp.

Roku Igo i 2go zupełnie brakuje w handlu.— 
Roku zaś 3go i 3go kilkanaście jeszcze ezemplarzy 
est w zapasie, i te przedują się po 15 Zip. Cena

zaś bieżącego rocznika 15go nie zniża s ię , lecz zo­
staje Tal. 3.

Zapisywać można po wszystkich księgarniach i 
urzędach pocztowych.

Leszno i G niezno, d. 16 W rześnia 1848.

M Łsięgam iu E rn e sta  E iin th e

I n s e r a t a .
a )  Czyliż Brodowicz zawsze u nas będzie ko- 

missarzem p a r  ju rc e ?
b) Czy X . Mackę śmie tu jeszcze bawić w Kra 

kow ie? —

P rzyjechali n o  K rakowa 
Od dnia 24 do dnia 25 Listopada.

Skrtzyński Ignacy, Hartig Maciej z Galicyi; 
WichMńska Klementyna z P olsk i; — Bla e Sylwe' 
ster z W iednia.

Wyjechali ss Krakowa.
W ychewski Emil z Bolgii, — Skarżyński Mie'  

czysław, Ostaszewski Sew eryn z Galicyi. ^

Sprostowanie. \W niektórych e\em plarzach  wc*r. 
rajszćj Gazety, na stronnicy 3cićj, przedziałce 
w ierszu 30tym od góry, przez wypuszczenie w<V,'j  
ku kilku lite r , zaszła pomyłka nastęDuiąca: zam1̂  
co j e s t : „ z nadużycia jednego nap o innych * , 
powinno być: „z  nadużycia jednego napom , S  J 
c  innych it.d.*

Hedaktor W ł a d y s ł a w  M i y c k i . Nakt. i  Druk. S t .  C H e s t s h o w s K i e  g o *


